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Wybory do Sejmu.
Z okręgu wynorczego słynnego kanonizatora 

karczmy (Czesława hr. Lassockiego) wystosowano  
do p. Szczepana Wicherka, niestrudzonego organiza
tora Towarzystw zaliczkowych, tudzież „Rodziny” 
i „Staszica”, list zapraszający do kandydowania 
na posła.

Pismo to, ułożone przez mieszczan w Mako- 
wie zaw ora kilka eharaKterj stycznych ustępów, 
które opiewają:

„Ubogim sierotą opuściłeś rodzinne miasteczko 
Maków przed 40 laty, udając się do szkół krakow
skich. Nietylko żeś ukończył szkoły w Krakowie 
bez jakichkolwiek środków, lecz jako ubogi student 
wspierałeś owocami swej pracy ubogą swoją ro
dzinę! W obronie gnębionego naroau polskiego i 
w obronie świętej wiary naszej stanąłeś do walki 
ze szyzmatycką Moskwą! Od dwudziestu dwóch 
lat pracujesz bez -wytchnienia dla dobra Kraju na 
szego, a w szczególności dla dobra mieszczan i 
ludu. Od północy na południe, od wschodniej ku 
zachodniej części kraju naszego, widzieliśmy Cię 
zakładająeego Towarzystwa zaliczkowe. Miasteczka 
Jordanów i Maków położone w naszym m yślenic
kim powiecie, Tobie szanowny obywatelu zawdzię 
czają Stowarzyszenia tego rodzaju, które nas u- 
wolniły od najzgubniejszych skutków lichwy, spo
tęgowały w mieszkańcach powiatu zamiłowanie do 
oszczędności, i wf łynęły na podniesienie naszego 
dobrobytu i moralności. Zasyłamy Ct szanowny 
rodaku najszczersze podziękowanie za to, żeś za
łożył we Lwowie Towarzystwo wzajemnej pomocy 
rękodzielników i przemysłowców „Rodzina”.

Rękodzielnicy przemysłowcy, kupcy i każdy 
inny mieszkaniec miejski i wiejski odtąd za T w o- 
jem staraniem zapewnia sobie zaopatrzenie na sta
rość, a na wypadek śmieici swej, dla wdowy i 
sierót. Znamy Cię także jako wielkiego przyjaciela 
oświaty narodowej. Za twojem to staraniem po
wstała „Czytelnia ludow a” w Makowie, którą za
opatrzyłeś w książki pożyteczne i pieniądze. Że 
jesteś prawdziwym przyjacielem oświaty, wiemy o 
tem także z książeczek, które nam przysyłasz, a 
ktone pochodzą od Towarzystwa im. Stanisława 
„Staszica” we Lwowie, które założyłeś. Żaden z 
dotychczasowych czterech posłów do Sejmu krajo
wego z pow. myślenickiego nie może się wykazać 
tak rozległemi zasługami w obec kraju i narodo
wości polskiej, wobec ludu wiejskiego i mieszczań
stwa, jakie Ty kochany obywatelu położyłeś bez 
poselskiego mandatu. W Twoje ręce tak dla kra
ju jak w obec naszego powiatu zasłużone, posta- 
now iliśw y~zatem  złożyć m andat poselski do Sejmu 
krajowego przy nadchodzących wyborach z ma
łej po-^ftdłości i trzech miasteczek powiatu myśle- 
nickiejo (Maków, Jordanów, Myślenice).

Yyszyscy zgodziliśmy sit na Twoją kandyda
turę boś pozostał „w iem em  dzieckiem ludu '1. Po
trzeby ludu naszego kraju i potrzeby mieszczań
stwa są wielkie! Ty potrzeby te już dawno po
znałeś i nad usunięciem tychże pracujesz. Upra
szamy Cię zacny obywatelu, abyś koniecznie przy
chylić się raczył do naszej prośby. Prosimy Cię 
dalej, abyś przybył do nas i stanął przed wybor
cami. My Ci wyliczymy potrzeby naszych gmin i 
powiatu, które jako poseł musiałbyś starać się 
usunąć.

Ty zaś kochany rodaKu nasz wypowiesz nam  
otwarcie i szczerze, jak się zapatrujesz na gospo
darkę kraju naszego i na jego stosunek do Rady

państwa i do rządu. Oczekujemy od (Łebie także, 
abyś nam wypowiedział otwarcie i szczerze, co 
czynić należy, aby podnieść można z u panku na
sze rękodzieła i drobne gospodarstwa wiejskie”.

Wskutek tego zaproszenia uda się pan W i
cherek na miejsce, aby stanąć przed wyborcami. 
Kontrkandydat zaś jego wspomniany hr. Lassocki 
nie zasługą obywatelską, ale kupowaniem głosow, 
gorzałką i kiełbasą będzie walczył przeciwko 
niemu.

Z L im a n o w s k ie g o  powiatu otrzymiujemy 
następujące pism o: W  naszym powiecie zaw ią
zał się K om itet przedwyborczy włościański, sa
modzielny, pierwsze posiedzenie którego odbyło 
się 1 !ł m aja popołudniu w niedzielą. Z odleglej
szych gmin wielu z zaproszonych nie przyLyło. 
W  skład kom itetu weszli w liczbie 1 i - s t i r  Tan 
(Jocal gospodarz z Pogorzan. P io tr Bukowiec za
stępca wójta z gm iny Zmiąca, Ja n  GroLik go
spodarz ze Szczyrzyca. łan Odziomek gospodarz 
i radny z M ordarki. M ichał Skrzekut wójt z gm i
ny Sow lin, Franciszek Król gospodarz z M ordar
ki, Jędrzej B iernat wójt z gm iny Starawieś, Ł u 
kasz Goryczka wójt z sm iny Stopnie szlache
ck ich , Jan  U szk a  zastępca wójta gminy S ta ra 
wieś, Józef Prędki radnv gminy Lipowe, Józef 
Szewczyk, gospodarz z M ordarki. K asper Sułko
wski. radny1- gm iny Sowlin. M ichał Sułkowski 
gospodarz ze Sowlin i Szymon D utka pisarz 
gm inny z M ordarki. -Jednogłośnie uchwalono za
prosić na kandyda ta . Łukasza Goryczkę wło
ścianina i wójta" gminy, Stopnic szlacheckich, albo 
Ja n a  K oszuta wójta gm iny W ysokie, k tórzy  
obydwa są zacni, uczciwi j uczeni gospodarze. 
Jeden z tych  będzie odpowiednim naszym kandy
datem, co dalsze posiedzenie naszego kom itetu 
które'' prawdopodobnie odbędzie się w dniu 16. 
czerwca br. pokaże. Zaś wielki żal czujemy prze
ciw tym  zaproszonym . co nie przybył1 do wspól
nej p racy nad dobrem społeczeństwa wiejskiego, 
żebyśmy przy  wyborach jak  jeden mąż pod wspól- 
nem hasłem głosowali na kandydata, któregośmy 
sami z pomiędzy włościan u p a trz y li, a nie daj 
Boże na tego którego nam przemocą, niejako 
gwałtem , przeciw praw u narzucają, łam iąc na
sze prawo oparte na konsty tucji. Do tego wszy
stkiego potrzeba by wszvsoy byli jednego ducha, 
mężnego i w ytrw ałego serca, żeby.^nie zdradzili 
siebie, i swoich współbraci. Mówimy to mając 
na myśli różne szacherki i przekupstw a przy 
wyborach . i tworzeniu komitetów powiatowych, 
ja k  to u nas miało miejsce w Lim anowy w dniu 
28. m aja , gdzie zaproszeni do kom itetu przed
wyborczego powiatowego włóscianieprzed posie
dzeniem bankietowali, jedli, pili... kosztem weiska- 
jących się kandydatów .

Uczczenie zasług OsKara Kolberga.
Jubileusz zasłużonego uczonego, odbył się w  

Krakowie w piątek wieczorem.
Obszerną salę Towarzystwa sztrzeleckiego za

pełniła liczna publiczność. Wśród poważnego za
stępu wybitnych w mieście osób, byli obecni pre
zes akademji dr. Majer, mistrz Matejko, Juliusz 
Kossak, Michał Bałucki, grono literatów, artystów, 
protesorów itd. Przed wejściem odbierał Kolberg 
życzenia wielu osobistości ze świata naukowego  
i literackiego, artystów, prezesów towarzystw i 
instytucyj itd. W prowadzonego na estradę sędzi
wego jubilata powitano salwą grzmiących ok la
sków. W  imieniu komitetu urządzającego obchod

przemówił pierwszy p. Ksawery Konopka: Czci
godny Jubilacie ! Nie jak serca nasze pragną, nie 
jak Twoje wielkie zasługi wskazują, ale skromnie 
— jak całe życie Twoje — obchodzimy 50 letni 
jubileusz Twej pracy! Gdybym chciał głosić za- 

ćsługi Twoje, dziś bym nie skończył, zatem tylko 
tyle powiem, żeś trafił w serce narodu, boś opi
sał jego serce, żywotną silę ludu polskiego i ru
skiego, który wraz z młodzieżą polską i ruską je 
dyną jest nadzieją pomyślniejszej dla całego na
rodu przyszłości Szcęśliwy jesteś, bo Twoje dzie
ło nie zna zbrodni dokonanej na naszej kochanej 
matce Ojczyźnie, nie zna rozbioru Polski! Tyś ją  
opisat, jej ludy dał poznać, jak to mówią od mo
rza do morza, Koronę i L itw ę! A i :.ak napisawszy 
25 grubych tomow, drugą połowę i więcej masz 
w tekach i manuskryptach! Oby Ci Bog pozwo
lił a ludzie dobrej w oli dopomogli wydać wszy
stko, dla chwały Ojczyzny naszej i jej ludów! 
Tego Ci z serca życząc, składam wieniec w imie
niu komitetu, i proszę przyjm go od przyjaciela 
i członka rodziny, która Cię od 50 lat wielbi i 
kocha! Uścisk zaś przyjm odemnie, jakim obda- 
rzyćby cię pragnęli wszyscy patrjoci Polski!

Dyrektor konserwatorjum dr. Żeleński złożył 
wieniec w imieniu krakowskiego Towarzystwa  
muzycznego z zapewnieniem, iż jest to dobrze 
zasłużony hołd dla niestrudzonego zbieracza pie
śni ludu pulskiego. P. Mieczysław Pawlikowski * 
odczytał następnie piękny adres koła artystyczno- 
literackiego we Lwowie, opatrzony 1145 podpi
sami.

Z kolei reprezentant krakowski „Czytelni a- 
kademickiej” p. Damazy Miśko, wręczył jubilato- 
w i dyplom na honorowego członka tego stowa
rzyszenia.

Po serdecznem zaś podziękowaniu jubilata 
delegatom młodzieży przemawiał w imieniu ru
skiego stow. akademickiego w Krakowie „Akade- 
miczna Hrom ada” p. Nawrocki, przewodniczący. 
Słowa reprezentanta młodzieży, ruskiej były wy
razem najgłębszej czci dla jubilata i najszczerszem  
uznaniem jego życzliwego zawsze stanowiska 
względem bratniego ludu ruskiego, który Kol
berg równie ukochał jak rdzennych Polaków we 
wszystkich prowincjach dawnej Rzeczypospolitej. 
Kolberg w odpowiedzi zapewnił, iż ludem ruskim 
uczciwym i serdecznym zajmował się długo i 
szczerze go pokochał. Badając pieśni ruskie, ba
śnie, obchody, zwyczaje przekonał się o przywią
zaniu jakiem lud ten otacza wspom nienia wspól
nej z Polakami dziejowej przeszłości, jak przecho 
wuje tradycje swych przodków i wreszcie, iż nie
prawdą jest jakoby wśród ruskiego ludu była ja
kakolwiek plemienna ku Polakom nienawiść. Za
kończył jubilat przemówienie zachęceniem m ło
dzieży ruskiej do pracy nad tym ludem, ku w spól
nej lepszej przyszłości.

I jeszcze jedna aeputacja, w wieśniaczych 
siermięgach złożyła wieniec jubilatowi wśród me 
milknących oklasków. W łościanie z Modlniey Mi
kołaj Kozień, Tomasz Janecki i Tadeusz Wyzga, 
do deputacji tej należeli, a pierwszy z nich prze
m ówił krótko, ale od serca i ofiarował czcigc 
dnemu jubilatowi wieniec z polnych kwiatów  
i kłosów zbóż z życzeniem, aby jeszcze długie 
lata żył i mógł pracować dla dobra i zaszczytu 
Polski.

Na uścisk dłoni, jakim Kolberg darzył w ie
śniaków, odpowiedzieli oni ucałowaniem jego pra
cowitych rąk, a moment ten obchodu niezawo-
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dnie gtęńoko utkwi* o pamięć, wszystkich z :bra- 
nych.

P. Mieczysław Pawlikowski odczyta! .n astę
pnie nadesłane na uroczystość telegramy ud za
kładu im. Ossolińskich we Lwowie, od lwowskiej 
i warszawskiej ~ „Lutni0, warszawskich redakcyj 
Gazety Polskiej, Tygodnika ilustr., Kurjera Co
dziennego, K urjera  W arsz., W isły  i Adama P łu 
ga, który w imieniu trzydziestu dwóch redakcyj 
czasopism warszawskich, przesiał czcigodnemu 
jubilatowi wyrazy czci i uznania za drogocenne 
owoce półwiekowej pracy.

Dalej przesłały telegramv redakcje: Dziennika  
Posnańskiei/o, D ziennika Polskiego, (lozety N a 
rodowej i K urjera Lu owskieyo.

W dalszym ciągu nadesłały telegramy od 
Czytelni akademickiej we Lwowie, od Sokola 
lwowskiego, ks. Walentego proboszcza z cGifzyma- 
lowa, od Stowarzyszenia Polaków w Budapeszcie, 
od p. W ładysława Bełzy ze Lwowa, dalej od 
grona profesorów konserwatorium lwowsk.ego, 
od Towarzystwa „Harmonja" we Lwowie. Nastę
pnie przesiały telegramy: lwowskie Towarzystwo
muzyczne, Towarzystwo Staszyca w Poznaniu, 
Zarząd poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk 

znakomity powieściopisarz Jan Zacharjasiewicz, 
który pracę jubilata w tych słowach scharaktery
zował: „Lud ukochał, skarby jego zebrał, — dla
siebie nic nie wziął! “

Wręczył również jubilatowi p. Pawlikowski 
pismo dra Ludwika Gumplowieza, profesora uni 
wersytetu w Gracu, oraz w hołdzie od redakcji 
N ow ej R eform y  ofiarowaną odbitkę artykułów  
profesora Izydora Kopernickiego o Kolbergu.

Gratulacje te wywoływały również oklaski, a 
w ogóle z wielkiem zajęciem przez publiczność 
zostały wysłuchane. Oprócz powyższych, nade
słano również bar. /.o liczne depesze od osób pry
watnych z Warszawy od pp. Kopernickiego. Wer
nerów, Jasińskich, rodziny jubilata: ze Lwowa
ppfrjNeuserowe.i, Jasińskiego Stanisława i Róży 
Szawłowskich itcl.

Po ukończeniu obchodu nadeszły jeszcze te
legramy od Akademicznego bractwa ze Lwowa i 
stanisławowskiego Towarzystwa muzycznego im. 
Moniuszki.

Po opisam i owmcji rozpoczął się koncert. 
Dyrektor Żeleii-ki kierował osobiście wykonaniem  
przez orkiestrę 13, pułku własnego koncertowego 
poloneza. Panna 11. Andrzejkowiczówma śpiewała 
pieśni Kolberga „U unans Rózi* i Moniuszki „Nie
dzielę0, a naslępme Żeleńskiego „Posyłkę". Pani 
Siemaszkowa wypowiedziała prześliczną „Tęczową 
b aśń“. Artystka zniewolona oklaskami, musiała 
dodać „Jagódkę" Lenartowicza. Prof. Bylieki ode 
grał z towarzyszeniem orkiestry Chopina „Fanta
zję z polskich tem atów 0, a później „R.ondo a la 
Mazur0. ^Najwięcej oklasków zebrał wieśniaczy 
chór mięszany bierzanowski, przybyły na uro
czystość z zacnym swoim założycielem ks. probo
szczem Kuflem

Grono wieśniaków i wieśniaczek odśpiewało 
harmonijnie i z dziarskiem zajęciem pieśni ludo
w e „Kwiatki nasze0, „Wesół i szczęśliwy0 (Kra
kowiak Moniuszko-Żeleński), „Dwie gwiazdki0 Ja
na Galla, umj ślnie< przybyłego na obchód, wre 
szcie „Skoro zabłyśnie piękny poranek0 i „Stoi 
Maryś w oknie0 Maszyńskicgo.

Podniosłe wrażenie obchodu niezawodnie na 
długo pozostanie w pamięci uczestników, jako 
wym owny dowód, iż jeżeli niestety nie cały nasz 
ogól, to niezawodnie szlachetna i rozumna jego 
większość umie okazać hołd rzetelnie zasłużonym  
i chociaż u schyłku życia, a nie po zgonie do
piero darzyć ich wawrzynowym wieńcem.

K R O N I K A .
W czorajszy festyn  „ S o k o ła 0 na  Wysokim 

Zamku byłby wyborne rr ial powodzenie, gdyby około 
godz. G. wieczorem nie nadciągnęła była ch m ura  z 
grzmotami od południowego wschodu. W isząc nad 
miastem przeszło godzinę, odstraszyła mnóstwo osób od 
wyruszenia na Zamek. Mimo to było tam rojno i w e 
soło do późna.

Na pogrzeb śp. A lfreda P otock iego  (5. b m )
wyiedzie ze Lwowa prezydjum Rady miejskiej tudzież 
rad n i  Krasussi, Szaff, Getritz, Stokowski, Bardasz i 
Schayer.

0  posadę rabina postępow ego we Lwowie 
kandyduje  p. Krygier z Łodzi w Królestwie i pojutrze 
będzie ąńał polskie kazanie w „ tem plu .0

T ow arzystw o wzajemne) pom ocy rękodziel
n ików  i przem ysłow ców  „R odzina00. R a d i  nad
zorcza Towarzystw a wymienionego odbyła wczoraj swoje 
z g ro m a d z e n ie / ' ; na które przybyli delegaci z Bochni, 
Gródka, Kałusza, Krakowa, Kołomyi, Przemyśla," Sa 
noka, Sokala, Stanisławowa. Stryja, Tarnopola. Na
dworny. i innych miast. Obradom przewodniczył pre 
zes Towarzvstw’a ordynat Czarkowski Golejewski, który 
zagaił obrady zgromadzen.a wykazaniem, że „Rodzina * 
w roku ubiegłym silnie się rozwinęła.

Ze sprawozdania wydziału centralnego, któr„ od
czytał sekretarz, p. W icherek, dowiedzieliśmy się, że 
„R odzina0 w kilkunastu oddz.ałach liczy 1460  człon
ków rzeczywistych, 180 wspierających i 4 honorowych. 
Fundusze ogółem wynoszą 2 2 .4 3 9  złr. 89  ct. Suma ta 
rozpada się na fundusz żelazny 1 7 .6 2 0  złr. 91 ct., 
fundusz rezerwowy 1 .328  złr. 40  ct., fundusz stypen- 
.lyjny 2 032- złr. 15 ct. Członków rzeczywistych, któ
rzy już nabyli p raw a do funduszu emerytalnego, li
czyła „Rodzina0 z końcem roku ubiegłego 74. Dla 
inwalidów, wdów i sierót do rozdzielenia w r. 1J889 
zgromadzenie przeznaczyło sumę 1.928 złr. 40  ct

Z funduszu stypendyjnego w r. ubiegłym pierwsze 
stypendjum przyznano młodemu malarzowi pokojowemu 
ze Lwowa Juljuszowi Krupsk emu, który miał się udać 
na dalsze wykształcenie w malarstwie dekoracyjaem w 
Wiedniu. W edług uchwały, jaka  zapadła, odtąd „Ro 
dżina"* przeszło 5 0 0  złr. udzielać będzie rocznie mło 
dym rękodzielnikom i przemysłowcom na dalsze w y 
kształcenie się zawodowe.

Fundusz  zapomogi doraźnej w pojedynczych od 
działacli wynosi 1158 złr. 43 ct. W  r. l j&afl człon
ków i 4 w czterech oddziałach otrzymało tytułem bez
zwrotnej zapomogi kwotę 20 $  złr. 50 ct. Koszta ad m i
nistracji w r. 1888  wynosiły tylko 1218 złr. 67 ct., 
na pokrycie których me użyto ani jednego eeuta z 
wkładek, jakie poczynili, byli członkowie rzeczywiści.

Oddziały powołano na nowo do życia w Bochni, 
Kulomyi i Nadwornie, które się pięknie rozwijają.

Do p. Czarkowskiej Golejewskiej w Paryżu, która 
powiększyła fundację do sumy 3 0 0 .0 0 0  złr. ua rzecz 
ubogich rękodzielników i dla młodzieży rękodzielnjczęj, 
wysłano telegraficznie podziękowanie.

Wiceprezes dr. Bliziński referuje zmiany statutu. 
Zaznaczamy ważne zmiany, według których za fundusze 
w pojedynczych oddziałach odpow iadąjĄsolidarnit wszy 
spy członkowie wydziału, w wydziale 'Sentralnyni odpo 
wiadają solidarnie wszyscy członkowie tego wydziału. 
Równie członkowie rady nadzorczej przyjęli na siebie 
odpowiedzialność solidarną za sposób lokacji fundu 
szów. Uchwały przytoczone poduiosły w wysokim stopniu 
zaufanie do Stowarzyszenia „Rodzina**.

Prezesem „Rodziny0 wybrano ponownie przez a 
klamację ordynata p. Gzarkowskiego-Golejewskiego, wi
ceprezesem p. Piotra Miączyńskiego. Członkami wy- 
d z n lu  centralnego w;ybrano pp. Jana Welichowskiego, 
W . Kowalówkę, Boi. Mikuliuskiego, Albina Soleckiego 
i P. Stwiertnię. W  końcu wybrano do komisji rew i
zyjnej pp. Jana Bromilskiego, Józefa Domrazka, E Iwar- 
da Marynowskiego, Michała Osiadacza i W lad. Lecha.

W ycieczka K oła literack iego  odbędzie się w 
czwartek d. G. bm. Komitet, który celem poczynienia 
przygotowań, wczoraj był już w Brzuchowicacli,  ob 
myślił nader piękny i obfity a co najważniejsze liumo 
ry=tyczny program. Na wycieczce odbędzie się między 
innemi ja rm ark  na kawalerów i konkurs piękności 
nięzkich. Cena wstępu od osoby 50  ct. Odjazd z 
dworca o godz.'Hf. m 75.

>\ teatrze lir . Skarbka dzisiaj przedstawienia 
nie będzie.

T ow arzystw o g im nastyczne „S ok ó ł00 we Lwo 
wie urządza na Zielone święta wycieczkę do Tarnow a. 
Członkowie Towarzystwa chcący wziąść udział w tej 
wycieczce, raczą się zgłosić w kancelarji Towarzystwa.

R esursa urzędnicza urządza 16. bm. wy> ieczkę 
do Grunta. Punkt zborny rogatka łyczakowska o godz. 
4. popol., zkąd całe towarzystwo bądź pieszo, bądź 
dorożkami uda  się do miejsca zabawy. Przygrywać 
będzie k jpeia  wojskowa. W  razie niepogody wycieczka 
odbędzie się w tzw ar tek  20. bm.

T ow arzystw o artystów  dram atycznych sce 
ny krakowskiej, korzystając z letnich feryj, odbywa po
dróż aLtystyczną po Galicji. P ierwsze trzy dni tego 
miesiąca poświęcili na występy w Tarnowie, następnie 
Towarzystwo wyjeżdża do Przemyśla, gdzie 4 bm. 
przedstawienia się rozpoczną. Pani Antonina Hoffma- 
nowa, pierwsza artystka sceuy krakowskiej,  wystąpi w 
Przemyślu z grzeczności dw a razy tj. w czwartek 6. 
w „W alce  kobie t“ Skribego i Legouvego i w sobotę 
8. w  znakomitym dram acie  „Daniszewy.** P. L u 
dwik Solski również został uproszony przez kolegów 
do Przemyśia na dwukrotny występ.

P rogram  koncertu  „L utn i" , który odbędzie 
się dzisiaj w .sali Domu Narodnego, jes t  następujący: 
1. a) Mum-hheimer: Polonez; b) Biernacki: Krakowiak, 
chóry męskie z towarz. fortepiauu 2. Solo sopranowe, 
odśpiewa pani Wołoszczakowa, członek „L u tn i0; aj No
skowski: łdyla; b) Grieg: „Dzień d o o ry 0, chóry d a m 
skie z towarz fortepianu. 4. L. Dietz: :„P ieśniarz**, chór 
mięszany z towarz. skrzypiec i fortepianu (pp. Wolfs- 
thal i Niewiadomski). Utwór odznaczony pierwszą n a 
grodą na konkursie „ Lutni ° z 12. n i a ^  br. 5. a) Men
delssohn -Bartholdy: I. koncert; bj Troschel:  Mazurek, 
odegra na fortepianie panna Sidorowicz. 6 a) Bogdań
ski: „Go tu żvcia upłynęło": b) M. Hertz: „ W ia t r 0,
chóry męskie. 7. Corelli: „La Folia0, odegra na skrzy
pcach z towarz. fortepianu prof Wolfsthal. 8 Władysł.  
Żeleński: „Wiiija naszych suum ieni rodzica0, chór m ę 
ski. 9 P. Maszyński: . P eśn cyganów11, chór mięszany 
z towarz. fortepianu. JJtvvór odznaczony drugą nagroaą 
na konkursie „L u tn i0 z 12. maja br.

Z u ni wersy tętn . P. Adam Banach, todem z 
Krzeszowic otrzymał na krakowskim uniwersytecie s to 
pień doktora praw.

N agły Zgon. Woźna tut. fiiji austr. węgierskiego 
banku, Neusser.  uległ wczoraj przed południem atako
wi apoplektyczn mu, pozostawiając żonę i troje drobnych 
dzieci.

Aby oczyścić pow ietrze strzelił niejaki Z. w 
swem pomieszkaniu przy ul. Głowińskiego trzy razy z 
rewolweru. Także nie zły sposób ale trochę n iebez
pieczny.

Jak ieś indyw iduum  znane tutejszej policji z 
rozmaitych sprawek przeciw bezpieczeństwu w ykracza
jących, napadło wczoraj p. N. Brenera  w domu ul. 
Karola Ludwika 1. 39 . Zajętego pracą B. uderzył rze 
zimieszek dwa razy grubą laską po gł wie a narob i
wszy krzyku wśród zamieszania bezkarnie umknął.

Koń gospodarza Mazurczaka z Rzęsny ruskiej u- 
kąsił silnie Antoninę Rososką, żonę murarza Mazur- 
czak zabierając, nawóz przy ul. Krzywej 1. 8 stanął z 
k oń n r  w sien: i nie zwracał uwagi przechodzących na  
zloś 'iwość konia.

Zbłąkany dwuletni chłopczyk, w białej sukie- 
neczce, bez kapelusza bucików znajduje się u p Su- 
jewicz pl. Strzelecki 1 3 .

Kradzieże. Kapitanowi N. T . właścicielowi Lon 
szanówki skradziono dw a kouie z pastwiska.

P. Karolinie fi . zamieszkałej ul. Zimorowicza I. 6. 
skradł niewiadomy sprawca włóczkową kapę z frendzla- 
mi wartości 3 0  zł.

Jakóbowi Maszler skradziono zarzutkę męską war- 
losci 35  złr.

Znikła bez w ieści służąca FJip ina  Cwikiewicz, 
służąca u B. F. ul. Czackiego 1. 4. Cwikiewicz okazy
wała od niejakiego czasu zboczeń.a umysłowe i nosiła 
się z myślą samobójstwa.

Zaręczyny. Hrabianka Krystyna Tyszkiewiczowna 
córka hr.  Jana i Izy z hr.  Tyszkiewiczów, zaręczoną 
została z lir. Andrzejem Potock im , młodszym bratem 
Hr. A rtura  Potockiego z Krzeszowic.

„R uska Resida00 pod takim nazwiskiem zawią
zało się 28. m i ja  ruskie Towarzystwo kasynowe w 
Sanoku.

Piorun W  sam dzień W luebowstąpieniu uderzył 
piorun we wsi Pacykuwie w grupę włościan zg ro m a
dzonych koło cerkwi podczas nabożeństwa. Jeden wło
ścianin został na miejscu zabity, a trzej inni odnieśli 
kontuzje.

K om isja pożyczkowa w polskiem akad. s tow a
rzyszeniu „Ognisko0 we W iedniu wzywa niniejszem 
dłużników, aby pożyczki zaciągnięte od r. 1875  do 
1887 włącznie, najdalej do 1. lipca br.  zwrócić ze
chcieli, w przeciwnym raz.e zai ząd stowarzyszenia zm u
szony będzie udać się na drogę sadową. K orw in  L ip - 
czyński prezes, Stan. Bukowsko  sekretarz.

Szach W W ilanow ie. Podczas pobytu warszaw 
skiego szach perski zroDil wycieczkę w towarzystwie 
Hurki do Wilanowa. U drzwi wchodowych na  ganku, 
wysłanym starym dyw anem  persk n  rzadkiej piękności, 
oczekiwali gościa w zastępstwie właścicielki: lir. Feliks 
Czacki, oraz h rab io w ie : Potocki z Peczary, Edward 
Raczyński, Ksawery Branicki, Stanisław Kossakowski. 
Pierwszy zajechał czwórką pocztową gubernator w a r
szawski, baron Medem, za nim ukazało się, w otocze
niu konwoju, landeau dworskie,  a w niem szach, w 
towarzystwie Hurki.  Następują prezentacje Hr. Czacki 
wita Nasr-ed-Dina imieniem gospodyni; władca w scho
dni pyta lakonicznie urywanemi francuzkiemi frazesami: 
kto właścicielka? gdzie mieszka? tu czy w W arszawie? 
Odpowiedź brzmi, że wiek nie pozwonl jej, niestety, 
przybyć na powitanie. „Comtesse, vieille, vieille° p ° ‘ 
w tarza szach i wszedłszy do pałacn, rozpoczyna prze-
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•ąd tzw. królewskich pokoi. Przypatruje  się wszyst- 
faemu ciekawie, zwraca uwagę na portrety pyta kil 
^ k ro tn ie ?  ,S o b e sk i? “ Ciekawie się przypatruje majoli-

i meblom.
Po przeglądzie portretów odbyto przechadzkę po 

ogrodzie, gdzie p. BraLdel odfotografowal szacha. Na
stępnie odpoczywaj szach przez pól godziny, a tymcza
sem w wielkiej sali jadalnej, portretowei, zastawiono 
^spaniały . l u n c h . “ Ogromny stół zasiany kwiatami, 
Porcelana p rzepyszna, sztućce deserowe szczerozłote, 
We do tego stołu zasiada tylko część orszaku szacha. 
Sam szach posila się w swych ap ar tam en tach ,  gdzie 
•bosą mu chłodniki, lody, owoce. Usługują n.u jego 
szan,beiani. Po ukończonym odpoczynku, otwierają się 
Stiowu podwoje owego pokoju, hr. Czacki prosi o wpi
sanie nazwiska do księgi pamiątkowej. Jeden z dygni
tarzy perskich podaje tę księgę na klęczkach, drugi 
również klęcząc, trzyma kałamarz, JKM. kreśli kilka 
wierszy po p e r s k u , a pod spodem pisze bardzo w y
raźnie pięknie literami łacińskiemu: Nasr ed Din schach 
en schach Kadschar. Z Kolei hr.  Czacki ofiarowuje mu, 
•mieniem hr. Augustowej Potockiej, a lbum  widoków 
Willauowa. Szach dopytuje się po kilkakroć, czy jes t w 
•hm fotografia właścicielki, i poleca aby mu koniecznie 
przysłano tę fotografię do Belwederu. Przechoaząc do 
dalszych pokoi, zapytał Hurki, czy w okolicach W a r 
szawy jest dużo podobnych pałaców ; na odpowiedź, iż 
S!t, ale ten jest najpiękniejszym i uajpierwszym, powta 
rza kilkakrotnie: premier, premier.

Na pożegnanie polecił hr. Czackiemu, by podzię
kował właścicielce.

N as-ed-D in  miał na sobie zwyczajny m u nd ur  czar- 
jhy, bez żadnych brylantów i ozdób, a tak samo jego 
Orszak był w skromnych czarnych surdutach , krojom 
Perskim i naturalnie w barankowych kołpakach. Nizki, 
o chodzie nader charakterystycznym, włosach kruczych, 
sle już siwiejących , cery ciemnej, śniado-oliwkowej, 
władca Persji ma wyraz dobroduszny, prawie dobrotli
wy, oczy zamglone, ale w ym ow ne, raczej apatycznie
fagodne, aniżeli badawcze. Postać cala ujmująca, sym
patyczna, wzięcie prawie poufałe, swobodne, pewne sie
bie, wolne od wszelkich trosk. Gdy go co zajmuje, o-
kulary nasuwa na czoło, lub rękę do oczów przykłada
Zwyczajem monarchów w sch od n ich , kłania się tylko 
Wzrokiem

Losow anie., Przy ciągnieniu losów z r. 1864
wyszły d. 1. bm. następujące num era  : ser. 8 4 8  nr.
47,. główna w ygrana ;  ser. -2046 nr.  75 2 0 .0 0 0  ztr.- 
Ser. 65 nr. 64, 1 0 .0 0 0  zlr.; ser. 30 71  nr. 90  i ser 
38 95  nr.  74 po 5 0 0 0  złr. Prócz tego wygrały n as tę 
pujące ser je :  5 0 7 ,  795, 89 9 ,  9 9 1 ,  1376, 1459 ,  1535 ,  
1589, 16G6, 1689 , 1951 , 2 1 5 3 ,  2 2 0 2 ,  2 37 3 ,  2 8 4 6 ,  
3314 ,  3 4 1 5 ,  3 5 1 7 ,  3 5 6 9 ,  361 1, 3 7 6 8 .

Do kroniki pożarów.
Podhajce 1. czerwca. Nie możemy pozosta

wić bez odparcia korespondencji z Podhajec, u- 
tnieszczonej w urzędowej Gazecie lwowskiej nr. 
122, która tendencyjnie przekręca fakta ze szkodą 
Utejszych pogorzelców. Obliczona bowiem w tejże 

korespondencji szkoda na 200.000, wobec fakty
cznej sięgającej 3.000.000, wygląda na kpiny, i na 
powstrzymanie ręki pomocnej całego kraju, do 
której dzisiaj około 5000 głodnych i zniszczonych 
Mieszkańców apeluje.

Zapomniał lub nie obliczył należycie szano- 
Wny korespondent G azety , że przeszło 350 prze
ważnie murowanych domów, zostało z ziemią zró
wnanych, że nie uratowano nawet najniezbędniej
szej bielizny, odzieży i sprzętów, najbardziej, że 
się spaliły towary przeszło 200 sklepów i składów, 
a przy obecnej porze w miasteczku kwitnącem  
handlem i dobrobytem, towarow tych niemało by
ło nagromadzonych.

Usłużny korespondent, wobec jęków ludzi po
parzonych, pokaleczonych, wobec rozpaczy matek 
patrzących na palące się żywcem dzieci, nie waha 
się podnieść niezasłużone hymny na cześć tutej
szego naczelnika sądu, któremu mimo całego sza
cunku i uznania, jakiem ożywieni jesteśm y dla 
jego zasług na polu sądownictwa, nie możemy 
przyznać żadnej zasługi około wyratowania ksiąg 
hipotecznych. Księgi gruntowe były prawdopodo
bnie zapakowane już, bo tak je widziano parę dni 
Przedtem, a wobec nader szybko szeizącego się 
kywiołu. było czystą niemożebnością pakować je 
W skrzynie i zabijać deskami. Dodać musimy, że 
budynek sądowy, w którym mieszka naczelnik, od
dalonym był od miejsca pożaru o jakie 500 me- 
Lrów, w kierunku przeciwnym od wiatru, a że po 
^kończonym obiadzie polecił woźnemu lub lokajo
wi skrzynie z księgami tabularnemi wywlec przed

drzwi gmacnu sądowego, to czyn ten co najwię
cej obowiązkiem nazwać można, wobec tego, że 
własne meble w miejscu o wiele bezpieczniejszem  
ulokował. Potępiając zaś „hmkcjonarjuszy* sądo
wych, nieobecnych w czasie pożaru w budynku 
sądowym, zapomniał dodać niesprawiedliwy i z 
prawdą m rający się korespondent, że ci „funkcjo- 
narjasze* (sędziowie) pozostali z swemi rodzinami 
bez dachu tak dalece, że ani na jeden raz nie 
mają się w co przebrać.

Przyczyną pożaru było to, że inspektor poli
cji Falber, który zarazem odpowiada za całkiem  
zly stan rekwizytów pożarnych, nie pozwolił, jak 
mówią, wymieść sadzy z wadliwego komina i ku
chenki na poddaszu mieszkania przez niego zaj- 
mywanego, a wśród miasta leżącego.

W końcu nadmienić muszę, że zasługę w iel
ką przyznać należy buczackiej straży ogniowej, 
złożonej przeważnie z ludzi inteligentnych, która 
faktycznie ogień zlokalizowała, a której bez p o 
dziękowania i pokrzepienia !s ił  przy ogniu stera
nych dozwolono odjechać.

O skutkach pożaru w Podhajcach pisze ks. 
Korneli Dedykiewicz do D ila  co następuje: W e
dług badań urzędowych spłonęło w Podhajcach 
453 numerów, w tej liczbie 74 chrześciańskich. 
Bez dachu i chleba pozostało prawie 3000 osób 
w 853 rodzinach, w tej liczbie 113 rodzin chrze
ściańskich. Szkodę oszacowano" dotychczas na 
921.130 zł., a jeszcze wciąż nowe nadchodzą po
dania. Ubezpieczonego było wszystkiego na 64.000  
zł., z czego same Towarzystwo krakowskie wypła
cić ma 41.000 zł. Ze składek wpłynęło dotych
czas na ręce burmistrza 1618 zł. 32 kr., prócz ob
ficie nadsyłanych wiktuałów. Bieda ogromna. Ze 
spalonych chat nie pozostało ani zrębu, ani jednej 
całej podwalmy, nie uratowano nic, bo pożar sro- 
żył się jak wzburzone m oize. Z kilku stron naraz 
nadpłynęła ognista rzeka, ludzie przypadali twarzą 
do ziemi, by nie widzieć skąd ich płomień ogar
nie. Dziś snują się ludzie w poopalanem odzieniu, 
z osmalonemi głowami i rękami. Ze zgliszcz w y 
dobyto 25 trupów , a jeszcze brakuje dużo dzieci. 
Kupcy po placach, po ścianach domów rozwiesza
ją niedopalone resztki towarow. Gospodarzom na 
przysiółku Holendry popaliły się wozy, pługi bro
ny ; n.ejtden byłby coś zarobił przy zwózce ma- 
terjałów, ale teraz niema czem zwozić ani sobie, 
ani komu. Ni*2 podobna opisać straszną tę klęskę: 
gdyśmy w niedzielę wieczorem z kilkoma parafja- 
nami wyszli ku cerkwi, by dogaszać tlejące gdzie
niegdzie belki, to jak daleko wzrok zasięgał, całe 
piekło szczerzyło się do nas okropnem czerwonem  
zarzewiem dopalających się belek, płatwi i odrzwi; 
w głowie się mąciło, serce pękało. Dodajcie do 
tego chmarę złodziei, którzy jak te dzikie zwierzę
ta grabili uratowane mienie, a będziecie mieli 
choć słabe pojęcie o tern, co się u nas działo.

A tu jeszcze bieda z rozmaitymi koresponden
tami. Gazeta urzędowa zacięła się na pierwszym 
telegramie i podawszy szkodę na 200.000 zł., 
więcej ani słowa nie pisze, jak gdyby te tysiące 
zgłodniałych pogorzelców nie potrzebowały ani 
chleba, ani ubrania. W łonie komitetu prowizo
rycznego z powodu jakich kwasów osobistych nie 
ma jedności.

By pojednać wszystkich do jednomyślnej i 
intensywnej akcji na korzyść pogorzelców, omija
jąc pojedyncze osobistości, podnoszę z uznaniem  
zasługi: straży ogniowej z Buczacza, która och ro
niła szkołę, z narażeniem życia pomogła nam 
przytłumiać ogień na cerkwi, i której usiłowa  
niom przypisać należy uratowanie reszty miasta, 
dzielną akcję żandarmerji, a osobliwie posten- 
fuhrera Osarczuka; poświęcenie naszych paraljan 
i włościan okolicznych, którzy przez trzy dni 
prawie bez wytchnienia zajmowali się ratunkiem; 
wreszcie szczodrobliwość szlachetnych ofiarodaw
ców, w tej liczbie miasteczka Monasterzy.-k, któ
re złożyło największą ponoś z dotychczasowych 
kwotę 400 zł. prócz wiktuałów. Prócz tego na
stępujący parafjanie złożyli na odrestaurowanie 
cerkwi: Jar Wolczuk 10 zł., Antoszko Rainczuk 
10 zł., U ko Baran 10 z ł ,  Stefan Piekarski 20 zl., 
Oleksa Podkowa 5 zł., Łuć Piekarski 5 zl., Józef 
Korpan 5 zł., Paweł Łuszczak 5 zl.

Teleeramy „Kurjera L i  owsloep"
K raków  3. czerwca. Poselski komitet cen

tralny dla zachodni; Galicji zatwierdził kandyda
tury na Nowy-Targ Edw. hr. Raczyńskiego, na 
Grybów notarjusza Edm. Klemensiewicza, na Li-

manowę Tad. Romera. Na pismo komitetu miast 
uchwalono odpowiedzieć, że komitet w myśl in
strukcji koła sejmowego nie może wchodzić w ro-; 
kowania z :akąkolwiek inną organizację wyborczą 

W ieder 3 czerwca. Kredyty na giełdz.e nie
dzielnej 305.87, węgierska złota renta 101.70.

P raga  3. czerwca. Wczorajsze zgromadzenie 
mężów zaufania niemieckiej partji oświadczyło si g 
za dalszem prowadzeniem polityki abstynencji w 
Sejmie, poczem Plener skreślił niechęć Czechów 
do ugody z Niemcami 1

JNowy-Jork 3. czerwca. Straszna katastrofa 
powodzi zdarzyła się w Pensylwanj Wskutek 
przerwania grobli przedwczoraj rano woda zalała 
miasto Johnsłown, niszcząc ję; wielu ludzi uto
nęło. W eaług otrzymanych do ostatniej chwili o 
ficjalnych wiadomości zginęło więcej niż 10.000  
ludzi.

Dwóch kandydatów  n otaria lnych  jednego z 
egzaminem notarjalnym potrzebuje zaraz do swej kan- 
celarji notarjusz w Horodence.

Lekarz dentysta MARK
dyplomowany na wszechnicy wiedeńskiej —  oiwcnzył 

Atelier dentystyczne
przy ulicy Halickiej, 1. 1. I. piętro, i ordynuje od 9. do 6 

Sporządza sztuczne zęby i szczęki całe, oparte na ciśnieniu 
powietrza podług najnowszego amerykańskiego systemu. W y
konuje wszelkie operacje bez bolu za pomocą koKainy. Plom
buje zepsute zęby złotem, srebrem, cementem i t. p.

Dr. C. Sztembarth
w yjechał do LU BIEN IA .

Dom bankowy i kantor wymiany
S c ł t i a .1  i  L i l l e n .
kupuje i sprzedaje wszelkie obligacje państwowe, 
listy zastaw ne, akcye kolejow e, obligacje pierw
szeństwa, rządowe i prywatne losy, monety austrj. 
i zagraniczne po najkorzystniejszych warunkach.

Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie i bez 
doliczenia prowizji. W *  Na żądanie za zaliczką pocztową.

Pociągi  kolejowe
(według zegaru lwowskiego)

Od 1. C2e tw :a  1889.
P r z y c h o d z ą  d . o  JLrro  o - w a . .

Z K ra k o w a : o godz. 4‘03 popoł. ku rje rsk ir9 '28  wie
czór osobowy; 8'5o rano osobowy; 7 15 wieczór mieszań).

Z Czerniowiec: o 8 00 wieczór pospieszny; 1P06 wie 
czór i 6'11 rano m-eszany.

Z Podwołoczysk i B rodów : (na dworzec główny) o 
Ż'Z0 popoł. turjcr.; 3'15 rano i 7’00 wieczór mieszany. (Na 
Podzamcze) 2‘08 pop. kurjer.; 2-38 rano i 6‘2z wiec. mieotany

Z Beł zca (Toma°zowft): 5 53 popoł mieszany codzien 
n ie ; — 1T0 rano tylko we wtorek i piątek.

G. 3'30 popołudniu ze Suchy, Chrrowa, lTusiatyni, 
Stanisław :>w.. i Stryja, — 8 ‘S6 rauo z Budapesztu, Ław - 
czntgo, Suchy, Chyrowa i Stryj3 — 12’08 w nocy z Buda
pesztu, Ławoeznego, Stróż, Chyrowa. Ilusiatyna, Stanisła
wowa i Stryja. — 9.<iwieczorem koleją czerniowie :ką z Hu- 
siatyna

O d c h o d z ą  z e  L w ay za .
Bi Krakowa 228  popoł. kurjerski; o godz. 4-20 ra

no i 8‘30 wieczór isobowy; o 7'20 rano osobowy.
I)o Zimnowody-Rudno g. 4 m. 20 po południu.
Do C zerniowiec: 9'20 rano pospieszny; -9'50 rano 

10'06 wieczór mieszany.
Do Podwołoczysk i Brodów: (z dworca głównego)

0 4‘11 popołudniu Kurjerski; 10‘35 wieczór i 9'52 rano m>e 
szany. (Z Podzamczaj 4 22 popołudniu kurjer.; U ó wi czós
1 10‘23 rano mieszany.

Do Bełzca (Tomaszowa): 7 49 rano mieszany codzien
nie; — 5'01 popołudniu tylko we wtorek; — 2 44 popołu 
dniu tylko w piątek według potrzeby.

G. 5 5 )  z raua do Stryja, Chyrowa, Zagórza, St rże, 
do Ławoczne i Budapeszm. — 10 20 przed południem do 
Stryja Staiisławows, Husiatyna, Chyrowa i Suchy. — 8 45 
w'eczói do Stryja, Chyrowa, Suchy, Ławoeznego, Budape
sztu 10 08 wieczorem do fludiatyna koleją czerniu- 
wiecką.

W YSTAW Y i MUZEA.
MUZEUM PRZEMYSŁOWE W RATUSZU, codzienni, 

od godziny 9tej do 6tej; wstęp w poniedziałek 50 cnt., 
w  inne dnie 30 cnt., w niedzielę i święta wstęp wolny
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XJ wiadomienie.
i) la un ii  ien ia  pomyłek zawiadamiamy

Sz. i T. Publiczność, że skład naszej
Prawdziwej francuskiej, do obmycia 
zdalnej woskowej masy oszczędności
fna zimno do użycia) na parkiety, podłogi 
lakierowane i z miękkiego drzewa wyłącznie

dla Lwowa o Alojzego Hubnera
ulica Karola Ludwika 1. 13

sie /.najduje, i k  d d a  p u s z k a  n a s z e g o  w y io n u  o lto c z n ą  
M a r k ą  z a s t r z e ż e n ia  z a o p a tr z o n a  j e s t .  Na co przy kupowa 
niu uwago zwracać prosimy c< , . ,  .

  ‘  Schneider i Spotka
fabryka farb i lakierów w Wiedniu.

C. k. uprzywil. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
O  k u p u je  i sp rzeda je

8^ »l w szystk ie  p a p ie ry  w arto śc iow e  i
m onety  po  k u rs ie  dz ien nym .

q _____ Zlecenia z prowincji wykonuje się bez pro-

Środki is  ies iśk o ji
a miannwioie 

Kwas KarDolowy w kryształach,
* - „ ~ rozpuszczony,
„ „ surowy w płynie,

Wapno kamoiowe - -  
„ fenilow e,
„ chlorowe,

Proszek desinfekcyjny.
Dwusiarcza 1 wapniowy.
Siarczan zelaza,
Antibakterion D ały,

„ czerwony,
Papier do klozetów.

poleca

Józef Hanke

4 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

4.•IN

o
*

-

i,

Wl o o
^  c a  S  3  -<—  a

40000000000000000000004
D K O B O  u O Ł O i S E S i I A .

doniesienia rozmaite 
po 1 centa od wyrazu.

a . wizji odwrotną pocztą.

o o o o o o o o o o

0000000001X500000000000 
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763

0 0 0 0 O O 0 0 0 0 0 0
WYŚMIENITE

M j i i t  m ieszczańsk ie
do twarzy, rąk i kąpiel:

kawałek 10 cent. ó 
Nabyć można w sklepach jQ

I H N A T O W I C Z A ®
w e L w o w ie , w  K r a k o w ie  

i  C ze m io w c a c h .  1604e

ł O O O O O O O O O O *
1  ̂ Nowo urządzony handel O
O H E E B A T T  Oj
|Q ohińsko-rosyjskiej rt

O EDMUNDA RIEDLAfl

Praeciw mclom
K a m f o r a .  M o szn s ,
P a p ie r  n a  m o le .
P r o s z e k  n a  m o le .  
N a f t a l in a ,  Z io ła  P a t s c h u l i ,  
T e r p e n ty n a ,
S a s c k e t k i  n a  m o le .
Jako wypróbowane środki ochron

ne przeciw gryzieniu moiów 
poleea

Alojzy Hubner Lwów
ulica Karola Ludwika 1. 13.

we Lwowie pl. Marjacki 10 
poleca zbioru majowego :

‘/a kilo Congo z"łr. 1-60
„ „ Souchong czarna „ 2-— Q
„ „ „ zbiór majowy 3P— A
„ „ kaysow ezana — 4-— ¥
„ „ Melange de Londres 4-— a
„ „ P e c c o ----------3 — v

karawanowa 4 '— 0

Z lr .S W .O O tH t, j
uo wygrania już 15. Czerwca b. r 

P R O M E S Ą
n a  L o s  k r e d y to w i/  s ie m s .  i  

tylko za 1  złr. i 5 0  ot. ą 
W KANTORZE WYMI INY 4 

B I T *  i S T O F F
3 L i-w ó -w ,  plac Halicki 1. 1. 4 

Zlecenia z prowincji wyko- 4 
konuje się bezzwłocznie i na 4 
żądanie za zaliczką pocztową. 1

Najlensze 
Kasy ogniotrwałe

m

l

Najświeższe nowości!
fynożyczalnia tsiążsk 1 not 

Siaiiisma Kohlera
Lwów, ulica Batorego 28.
Abonament biorąc naraz 3 to

my książek lub 4-ry kawałki nut 
miesięcznie 40 cent. Kaucja gul
dena. Najnowszy obszerny katalog 
nut i książek właśnie opuścił prasę. 
Zapisywać się można codziennie.

najprzedniejsza 6'— Q
„ „ Wysiewki herbaciane 1‘30 
a „ _ , najlep. herbat PGO 
Zamówienia z prowincji wyseła 

się odwrotną pocztą. (1004)

/ L C \  ^'tr w)'borneg° Minii sto- 
"A Iowego, eodzień świeże m a

sło deserowe, wyborną bryndzę a l 
p ejską ,  świeże śledzie pocztowe* po 
lecą handel W ojciechowskiego Clio- 
rążczyzna. 219

Opakowania się nie liczy.
• o o o o o o o o o o

\
2

W I L L A

L i ty  lico

Leon Orlewicz
L w ó w ,  n l .  S a p i e h y  1. 2 7 .

przyjm uje wszelką rep era 
cję maszyn i narzędzi rol
niczych i uskutecznia tako 

we jak  najdokładniej 
i najtaniej •

z ogrodem w przyjemnej podkarpac
kiej okolicy nad rzeczką Wiarom przy 
drodze położona, otoczona szpilkowe- 
mi asami, łąkami, mila od stacji ko
lei Lupkowskiej Krościenko jest na 
czas letni o wynajęcia. Górami oto
czona okclica, zasłonięta od ostrych 
jwiatrów, powietrze nadzwyczaj zdro
we i rzeczne kąpiele, w których prze- 
ważnia zawarte sól i żelazo bardzo 
są wzmacniające. Wszelkie wygody, 
mleko wprost od krów, żętyca, nabiał 
jarzyny, eo dzień dzienniki, poczta 

i ekwipaż w miejseu.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd go

spodarstwa mlecznego w Jmeczkowie 
poczta Krościenko przy Chyrowie.

O O
1*0 cenie zniżonej dla prenumeratorów  

„Kurjera Lwowskiego" są do nabycia w admini
stracji „Kurjera" następujące powieści:
F o rtu n a , przez K iellum la, z norwegskiego 30 ct. 

(dla nicprenumeratorów 50).
K siąże  i Ż eb ra ic , przez M arka  Tw aina  30 ct. 

(dla nieprenumeratorów 50 ct.)
5 fa  D n ie . Studjum spoteczno-psychologi- 

czne (obrazek z życia galicyjsk.) przez
Iw ana  F r a n k o ......................................   . . 20 ct.

K u sic ie l. Nowelka (na tle stosunków ir
landzkich, przez M ichała W ołowskiego  10 ct.

Koszta przesyłki „Kusiciela" 2 ct., dwu książek 
z wyżej wymienionych 5 ct.; wszystkich razem 10 ct.

Oprócz tegc są  do nabycia w  Administracji 
„Kurjera Lwowskiego":

F ieśn i i JTfelodje n a rodow e  (z nutami). 
Nakład Księgami Polskiej, Lwów, 1888 po 60 ct.

Y jo to in in ia t iU r )' p a s t e l o w i  j  
JC S t e f a n a  t ir z y w ió s b ie ^ o  p l .  — 
B e n e d y k ty n e k  1. 2 . 106

z  fh ,"bryłri

F. BLAŻICEK
w W iedn iu

utrzymuje na składzie 
i sprzedaje n  a j  t a n i  e j  

D O M  K O M I S O W Y

N.BJKANDLER

Naukę cytry, fortepianu, śpiewa 
udziela upoważniony motrkompo- 

[ zytor Kalinowski, Żulińskiego 6. For*
i tepianj, cytry najtaniej pożyczTa.sprze- 
1 daje, kupuje mienia. 301

w e  L w o w i e
ulica Karola Ludwika 11.

Kasy ogniotrwałe!
Simona Jlegcn 17. Jag ie l lo ń sk a .

jOOOOOOOOOo uoooooGoOC

C odzienie świeże masiu i szparagi 
poleca handel produktów wiejskich 
Stanisławy Pesel, Halicka 15. Ceny 

zniżone. 275

Poszukuje się zdolnych panien do 
krawiectwa damskiego pod korzy
stnymi warunkami. Zgłoszenia listo

wne i u itne przyjmuje magazyn mód 
Emilji Sokołowskiej w Kołomyi.

273
i ealność liczba 5. ulioa Gródecka

„ ,trocar,e  d ź w ię k i" "  1 najnowsze 
k mu pozycje na. cytrę Władysława 
Mańkowskiego w jednym zeszycie do 
nabycia we wszystkich składach nu 
Cena 1 złr. Nadsełający należytośćl 
przekazem do nakładcy Stanisława 
Kohlera 28. Batorego we Lwowie, o-j 
trzyma ą nuty franku. Tamże dosko ] 
nałe cytry po 15 złr. Mańkowskiego 
szkoła n a  cy trę  złr. 3. 300

O soba starsza inteligentna przyjmie 
samoistny zarząd domu, opiekę 

nad dziećmi sierotami z serdeczuem 
poświęceniem, lub opiekę nad staru
szką panią lub paiKin. -Stanowisko 
osób obojętne, w kraju lub zagranicą- 
Bliższej wiadomości udzieli łaskawie 
pan Riedl handel płócien plac N!a- 
rjaeki. : 304

Mietszkauia i sklepy 
po 1 cencie odwyrazu.

Niesłychana taniość!

4 , 3  p o k o je  z przynależytośeia- 
mi. P o k ó j ,  n y ża , k u c h n ia ,  P o 
m ie s z k a n iu  k a w a le r s k ie .  P o 
k ń j i  k u c h n ia .  S k le p  wynajmuje 
Zarząd realności Em ila  B ertem ilja-  
na  B ra je r a  Brajerowska 10. w go
dzinach 9—1 i 3—6 . 217

Wszelkiego rodzaju  pa p ie r ,  m a te r 
i ą  ~3 (f«n i- ip i - e c lw '  -  rzy szłego |.i ńły i»i stu i en n « , rekwizy t a  szkol- 
dworca t r a m w a ju  parow ego z wol- i1.0. 1 1*' P rzybory  do pr. m a r 
nej ręki do nabycia. Wiadomi ść na 
miejseu. 287

O soba zdolna w sżyeiu i gotowa
niu znajdzie zaraz umieszczenie. 

Wiadomość ulica Pańska 1. 7. pierw
sze piętro. 288

B Kiezales skład mebli ulica Tea- 
k trału a 7. Sprzedaje po najniż

szych cenach różne gatunki mebli.
289

^TJ/łowiek młody, inteligentny, ukoń
czony akademik, dzierżawa dóbr

Fabryczny skład ZNANYCH tu te k  
cygareto  wy cli li y g  i e u i c z u y c li 

w łasnego w yrobu  poleca 
n o w o  z a ł o ż o n y  s k l e p

pod firmą

D o wynajęcia w górach, Dorze 
poczta Delatyn, pomieszkanie l 

Wiktem, kąpiel w Prucie. Wiadomość 
Dr. Święcicki, Lwów, ul. Trzeciego 
Maja 21-

S .W .  N ie m o jo w s k ir r
we Lwowie, u l .  T ea tra ln a  1. 3. L J

G) pokoje  z przedpokojem lub 2 
pokoje zaraz do wynajęcia, ulica 

św. Mikołaja 15. 271

(naprzeciw katedry). 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie.

'lica pańska 11. dwa pokoje kuch
nia do fratu zaraz do najęcia.

281

G>nal;oumą bryndzę w ęg ie rsk ą ,  
&  śświeże śledzie pocztowe, łosoś

życzyłby sobie poznać panienkę lub i p s t rąg i  marynowane, k aw io r  astra  
w d o w ę  .bezdzietną; i nawet .. jedneinjchański, g ruboz ia rn is ty  szary na 
dziecięciem, z kapii tlikiem 6—lll.OOu lodzie przechowywany etc. etc. pole- 
złr. iw. przytem iobrą gospodynię w eą handel Alberta Szkowrona, przed

L etnie mieszkanie, składające sie 
z trzech pokoi i kuchni, w pię

knie położonej willi w obszernym o- 
grodzie i zdrowem położeniu, jest do 
najęcia przy ulicy Garncarskiej 17.

187

eele zawarcia małżeństwa. Panie re
flektujące raczą, tylko również rzetel
ne zamiary orzesłać pod: „uczciwość 
i praca“, Lwów, poste rest. 297

5*la ii j ’ m iasta L w o w a  po 10 centów.

t o o o o o p g g x * g  pi

tęm F. W! Królikowski, we Lwowie, 
plao Marjacki 1. 7. 622 •

01 Hicie zaopatrzony salon  
mon. kapeluHzy dam skich,

W i l l a  o  m a l o n n i c z e m  p o ł o -  w i c l e m s U i c U  i  p a r y -
ż e n i u  z  o b s z a r e m  2 2  m o r -  - W  t u S ‘

g ń w  w r a z  z a b m l o w a n i a m i  g o -  U  ł ~  *ez
s p o , .  r n l t i e m i . o g r o d e m ,  w e r a n -  p r z e r a b i a n i e  ,  u b i e r a n i e  k a -  
<1.,. lO  i f i i n . i l  , l , o g i  o « l r o g  lL l .  »  I r j z o w a m e  p i ń r .  2 1 2 2

P arterowe eleganckie pomieszkanie 
ulica św. Mikołaja 1. 5. 303

z p o w o d u  w y j a z d u  p o d  k o r z y -  'K T otiir ju sz  w  Zun iw nic  potrzebuje 
n a t y c l i - J L S l  koucypienta  obznajomionego zs t n y m i  w a r u n k a m i  

m i a s t  d o  s p r z e d a n i a .  l * o ś r e - j przeprowadzaniem pertraktacji spad 
d n i c t w o  w y k l u c z o n e .  B l i ż s z y c h 'kowyeh. 282
i n f o r m a c j i  u d z i e l i  z  g r z e c z n i  - Y T “ 7  I. 7 7
ś e i  p .  , i  K o s t e c k i ,  L w ó w .  Iv , Q soba SI,e wieku P O B tfttfjJ
ro la  L u d w ik a  3. 285

soba w sile  wieku
miejsca na lionę albc do zarzą

du domu, może się wykazać cblubne-

Kaudydat notarja 'ny rutynowanymi świadectwami; posiada język pol- 
w wypracowaniu spraw spadko-fski i niemiecki, pod adresem I). K.

wyeh i tabularnych, znajdzie pomie
szczeuie od 15. Czerwca 1889 w biu
rze ck. notarjusza w Bolechowie. 283

ulica Dominikańska 1 9. I. piętro na
ganku na prawo 
we Lwowie.

pani Biiuielnk 
302

2zpokoje, nyża z kuchnią ,  pokój 
17 przedpokojem, z meblami lub 

be Wałowa 31. zaraz. 1 305

KoresDondentje prywatne.
Właściciel większego handlu poszu

kuje na tej drodze towarzyszki życia- 
Kapitał pożądany 8000 złr. Adres 
„Sekret pod słowem“ w administra
cji Kurjera.

Cya p o ś r e d n i c t w e m  administracji
^ .„ K u r je r a  Lwowskiego" można na
być: Wspomnienia więźnia (1876 -r- 
1885) napisane przez Florjana Boh
danowicza (Lwów, 1888, str. 461) 
złr. l -30, z przesyłką 1'4G.

2087

.Drukarnia Polska* ulica Sobieskiego t. 28. Telefonu Nr. 179.


